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W IADOMOŚCI KRAJOWYCH V M G S M IC Z M Y C H .
Do Kraniki Wiadomości Krajowych i Zagranicznych, 

------— doda ne . zostaną naiato  premium dla prenum eratorów  , dodane zostaną 
kwartał dwa tomy treści historycznej, powieściowej, lite­
rackiej i ekonomicznej, sk ładające się każdy z 250 stro n ­
nic. za cenę druku i papieru  po kop. 25 za tom.

O b w ie s z c z e n ia  przyjm uje R edakcya K roniki za opłata: 
O d  w ie rs z a  drobnym d r u k i e m  za jednorazow e umieszczenie 
kop sr. 3, za następne pa kop. sr. 2 ■/.;

Każdy prenum erator K roniki m a praw o zamieścić 
w niej bez opłaty , doniesień w łasnych za 50 kop. kw artał.

_  Z  Petersburga dn ia  29 kw ie tn ia  (11 m a ja .)  —

Przez dyplomy C e s a r s k i e ,  z  dnia 17go kw ietn ia Jene- 
rał-Adjutaut, Jenera ł jazdy, G łów nozarządzający S tadn i­
nami Państw a, R  dion G rinw ald i Je n e ra ł-L e jtn a n t, do­
wódca oddzielnego korpusu S traży W ewnętrznej, Bazyli 
v o n  der L annitz 1 .  N ajm iłościwiej m ianow ani zostali k a ­
walerami C e s a r s k i e g o  orderu św . Praw ow iernego W iel­
kiego Księcia A lexandra Newskiego.

  Przez N a j w y ż s z y  rozkaz. N a m i e s t n i k  K rólestw a
Polskiego, głównodowodzący arm ią lszą , J e n e ra ł-A dju­
tant Książe G orczaków , otrzym ał u rlop  trzy-m iesięczny 
do Hollandyi i Niemiec, dla poratow ania zdrowia.

— JO. Książe N a m i e s t n i k  K rólestw a, decyzyą przez 
odezwę Sekretarza S tanu, z dnia 24 m arca (5 kw ietnia) r. 
b. objawioną; dozw olić raczył Zgrom adzeniu X X . A ugu- 
styanow w mieście W ieluniu , zb ierania dobrow olnych ofiar 
w granicach K rólestw a, przez ciąg la t dwóch, na  restau- 
rncyą zgorzałego Kościoła i K lasztoru, do wysokości rsr. 
11.432 kop. 95, b rakujących do pokrycia kosztów anszla- 
gowych.

—  Rozkaz C e s a r s k i  do zarządu cywilnego Króle­
stw a Polskiego z d. 3 (15) kwiet. 1860 r. (dokończenie).

Przez rozporządzenia władz odzielnych, w X I II  okręgu 
kom m unikacyi. mianowani: inżynier pow iatu, assesor kol- 

f  Jegialny .1 ózel'Sporny, starszym  pomocnikiem inżyniera 
gubernialnego warszawskiego; m łodszy pom ocnik inży­
niera gubernialnego warszawskiego S tan isław  S tok łosiń - 
ski, inżynierem powiatu; pom ocnik naczelnika objazdu 
spławów Seweryn Illukiew icz; młodszym pomocnikiem 
inżyniera gubernialnego warszawskiego; rysow nik litog raf 
biura rysunkowego przy zarządzie okręgowym  Ja n  Z ie liń ­
ski, pomocnikiem naczelnika objazdu spław ów , konduktor 
biura rysunkowego przy zarządzie okręgowym  K onstanty  
Okoń, rysownikiem, litografem  tegoż b iu ra rysunkow ego 
i aplikant X III-g o  okręgu kom m unikacyi S tan isław  G łę­
bocki, konduktorem  b iura rysunkow ego p rzy  zarządzie 
okręgowym.

Uwolniony, od służby: na  własne żądanie, starszy po ­
mocnik inżyniera gubernialnego w arszawskiego assesor 
kollegialny S tanisław  B akka, z prawem  noszenia m un­
duru do ostatniego urzędu przyw iązanego.

W  zarządzie warszawskiego wojennego jenera ł-gube r- 
natora, mianowani: pomocnik sekretarza sekcyi m eldun­
kowej w zarządzie ober-policm ajstra m iasta W arszaw y 
Piotr Olszewski, egzekutorem  tegoż'zarządu; dozorca k la ­
sy lej policyi wykonawczej m iasta W arszawy K orneli Gą- 
siorowski, pomocnikiem sekretarza sekcyi m eldunkowej; 
adjunkt wydziału śledczego Franciszek Kozerski, ekspedy­
torem zarządu ober-policm ajstra; kancelista Jó z ef K ow al­
ski. adjunktem wydziału śledczego; starszy kancelista W a­
wrzyniec Kwaśniewski, młodszym sekretarzem  sekcyi pą- 
szpoitowęj; dziennikarz w ydziału adm inistracyjno-poli- 
cyjnego Jozef P iątkow ski, pomocnikiem referenta oddzia- 
ti urlopowanych; ap likan t P io tr Sm ijewski, dziennika­

rzem wydziału adm inistraeyjno-polieyjnego i lozor.ca wy- 
zm u śledczego W ojciech Um iński, pisarzem  aresztu p o ­

licyjnego
— Rada Adm inistracyjna K rólestw a, zatw ierdziła zapi- 

7-  i Ula k!aszt01'u x x - M aryanów  w Skurcu; 2) dla Ko- 
scio a w Brodowych łąkach , i 3) dla k lasztoru X X . B er­
nardynów w Przasnyszu, po rs. 750, przez niegdy księdza 
Jana Jocko. .uczynione

— Rada A dm inistracyjna K rólestw a, zatw ierdziła za ­
li*  a t f  K ościoła Parafialnego w W ójkowie, przez 
au? u łtsi ędza Józefa M alińskiego, oraz darow iznę rsr

p °ŚC,ołil Parafialnego w mieście Chorzelach, "przez 
n  I . a G lzeg”J'za Budnego; tudzież zapisy na In sty tu tu  
Bubioczynne W arszawskie: 1) dla T ow arzystw a D obro-
łv ch - a  CJ1  « .  -a  G iuch°niem ych i Ociemnia
) , 3» dla S%pifala D zieciątka Jezus, po re 75* 4 \ dl-

nv8,n o ^ o 0ralKie n a nCdb'mVo h dzieci’ 5> « • ’ BalOchro'- 
lin  h ,  p  I r  ' 1 Seh™nienm S» reów Ś-go

. C E N A  K R O N I K I -  
W W arszawie: Kwartalnie Rsr. 1 kop. 3 5 . ' (złp. 9).

,, „ Miesięcznie kop. 4 5 , (złp. 3).
N um er pojedyńezy kop 2 >/2, (groszy 5).
S a Poczcie: w Królestwie kw artał. Rsr. 2 kop.25 (złp. 15 
W Cesarstwie: Rocznie Rsr. 13,— Półrocznie 6 kop. 50) 

5i ii K w artalnie Rsr. 3 kop. 25 (w koportach)

B iuro  Reankcyi i K antor główny w litografii A . Dzwon- 
kowskiego i Spółki (dawniejPecq'a) ulica Miodowa N. 482

Tow arzystw o D rogi Żelaznej W arszaw sko- Wiede/iskiej. 
Stosow nie do Jj§ 30, 31. 34 i następnych U staw y T ow a­
rzystw a, R ada Z arządzająca m a zaszczyt wezwać Akcyo- 
naryuszów  n a  ogólne Zgrom adzenie w dnin 15 (27) czer­
w ca r. b . od godziny 1 le j z ran a  w W arszawie w sali p o ­
siedzeń w D w orcu kolei żelaznej odbyć się mające.

D o Zgrom adzenia ogólnego, może należeć każdy A kcyo- 
na.ryusz, posiadający  przynajm niej 40 akcyi. W olno dać 
się zastąpić na Z grom adzeniu Ogólnem przez członka i n ­
nego tegoż Zdrom adzenia, za wręczeniem mu przynaj­
mniej 40 akcyi i udzieleniem  pryw atnego pełnom ocnictw a 
bez stem pla.

D la  zasiadan ia  n a  Ogólnem  Zgrom adzenia, A kcyona- 
ryusze winni złożyć akcye sw oje i pełnom ocnictwa w k a ­
sie G łów nej T ow arzystw a w przód na  dni 14 przynajm niej 
to jes t najpóźniej do dnia 1 (13) czerwca r  b. za odebra­
niem k a rty  imiennej w nijścia z wymienieniem liczby z ło ­
żonych akcy j.— W arszaw a dnia 5 (17) m aja 1860 roku .-— 
Prezes Rad, H er. E pstein . — Członek Rad, za hr. A. P o to ­
ckiego, F elik s Z ie lińsk i.— S ekretarz  G łów ny, G lilcksberg.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
—  Gazeta Codzienna zam ieściła  w swoim  

128 N-rze obszerny artykuł o Domie Zleceń  
Rolników Płockich, którego ta jest m yśl-głó­
wna, iż pomieniony Dom, lubo w zupełności 
pozyskał ufność rolników, którzy mu powie­
rzyli sprzedaż swych płodów i na takowa 
ufność zasługuje, ale nie może zasługiwać 
w dzisiejszej swej organizacyi, na takąż ufność 
ze strony swych uczestników , akcyonaryu- 
szów, mniejszych i w iększych kapitalistów da­
jących mu kredyt. Przyczyną tego ma być 
zbyt m ałe, bo tylko jeden procent w ynoszące 
komissowe, które w edług zdania G. C. ani 
przynosi, ani może przynosić odpowiednich 
korzyści, dla włożonych w to przedsięwzięcie 
kapitałów . To ostatnie je st  wypowiedziane 
stanowczo.

Co do nas, sądzimy, iż nie pora dziś je- 
szeze do podnoszenia dyskussyi w tym  
przedmiocie, boć za parę m iesięcy kończy się  
rok czynności Domu Zleceń i będziemy mieli 
niebawem jego  sprawozdanie i bilans., Wtedy 
dopiero okażę się  stopień słuszności tw ier­
dzenia Gaz. Codz. Obecne zaś jej wystąpienie 
nie zdaje nam się  ani trafne, ani delikatne 
względem  instytucyi, nie tylko, że poczynają­
cej, ale zupełnie u nas nowej. Jest nietrafne, 
bo może wypaść, iż daty i feSta obalą sąd 
powyższy; jest niedelikatne, bo staćby się  też 
m ogło, że nie wskazane okoliczności, ale samo 
ich wskazanie sprowadziłoby w łaśnie nieko­
rzystny rezultat, który G. Codz. z taką pe­
wnością przepowiada.

Poprzestajemy na tych uwagach.
Co do zarzutu o sprzedaż szczegółow ą dro­

bnych towarów, która rzeczywiście ani dla 
godności i powagi Domu Zleceń, ani dla jego  
interesu nie byłaby korzystną, odsyłamy Gaz. 
Codzienną do W iadomości o czynnościach D o­
mu tegoż, zam ieszczonej w Nrze lutowym R o­

czników, gdzie (str. 329) wyraźnie jest powie­
dziane iż „detaliczna sprzedaż nie bedzie 
m iała m iejsca.”

—  Komitet Nowej Resursy zawiadamia, 
że vr skutek ogłoszonego konkursu na wyko­
nanie do Resursowej budowli planów, po­
śpieszyło z złożeniem  takowych w terminie 
na dzień 15 maja r. b. zakreślonym, dziewię­
ciu współzawodników; pomiędzy któremi zna­
leźli się i tacy co nie poprzestali na jednym, 
ale po dwa i trzy nakreślili plany. D zieła  
te odznaczające się talentem i znakomitą 
pracą, poddane zostały pod rozbiór i wyrok 
zaproszonych na Sędziów. Panów Budowni­
czych w osobach: Alfonsa Kropiwnickiego, 
Józefa Góreckiego, Bolesław a Podezaszyń- 
skiego i  Józefa Orłowskiego, którzy w dniu 
onegdajszym po ścisłem  i nader troskliwem  
ocenieniu przedstawionych wypracowań, wy­
dali swój wyrok na ręce Dyrektora Józefa  
Kwiatkowskiego złożony, który dopiero w dniu 
24 maja r. b. o godzinie 8ejwieczorem na posie­
dzeniu Komitetu wspólnie z Reprezentantami 
Członkami IG misyi Budowlanej odbyć się  m a- 
jącem, otworzony i ogłoszony będzie. W szystkie 
powyższe konkursowe plany, z wyjątkiem jedne­
go. cofniętego, z powodu niezachowanych w nim

, warunków programu, oddane zostały na wy­
stawę krajową sztuk pięknych, dla dogodniej­
szego onych, tak przez członków Towarzy­
stwa, jako też publiczności obejrzenia:

—  Znany Artysta p3n Szczepanowski opu­
szcza dziś Warszawę, i udaje się do W ilna 
gdzie zamyśla dać kilka koncertów.

— Towarzystwo Lekarskie W arszawskie, 
wybrało jednomyślnie na Członka czynnego  
Towarzystwa, Profesora Ludwika Hirschfelda.

Czas donosi, że w dniu 15 b. m., odbyło 
się  losowanie obrazów zakupionych przez 
Dyrekcyą Tow. Sztuk Pięknych. Prezes T o­
warzystwa Xżę Sanguszko, zagaił to publi­
czne posiedzenie. W swojej mowie wyraził, że  
z radością może donieść, iż towarzystwo zy­
skuje coraz więcej sympatyi, że liczba akcyo- 
n ary uszów znacznie się powiększyła; że za­
miłowanie sztuk pięknych coraz bardziej się  
zw iększa w narodzie. Tu prezes odróżnił 
sztukę pogańską od sztuki moralnej, którą 
właśnie towarzystwo popiera. W yraził przy- 
tem żal, z powodu nie wzięcia udziału w te­
gorocznej wystawie W arszawy i Lwowa, cho­
ciaż mimo tego, sztuka polska choć n ieli­
cznie, lecz za to świetnie była przedstawiana. 
Pp. Stroszyński, Lófler i Piotrowski, nade­
słali swoje dzieła, które już za granicą zy­
skały rozgłos. W końcu prezes podziękował 
w imieniu towarzystwa, agentom tegoż, za ich 
poświęcenie, wytrwałość i oznajmił, że dy- 
rekeya postanow iła na rok bieżący dać pre­
mium towarzystwa, w pięknym stalorycieprzez



Liderstza wykonanym, przedstawiającym  K a­
tarzynę. Jagielonkę w więzieniu, z obrazu p. 
Simlera z W arszawy, lecz ponieważ arty sta  
dotąd nieukończył jeszcze stalorytów , przeto 
dopiero we wrześniu rozeszlą go członkom 
Towarzystwa.

— N. Król Saski raczył udarow ać koszto­
wnym pierścieniem brylantowym, M alarza hi­
storycznego w W arszawie, p. Alexan. Lesse- 
ra, za ofiarowany J . K. Mości egzemplarz 
dzieła, W izerunki Królów Polskich, przez te ­
goż A rtystę zebrane i rysow'ane.

— Czytamy w Czasie', dziennik turecki 
stam bulski Dżeside Htawadis ogłasza między 
obwieszczeniami następujące, które jakby ży­
wcem wyjęte było z W iedeńskiego Fremden- 
b la tt, berlińskiego Intelligenzblatt (lub W ar­
szawskiego K urjerka). Je st ono dowodem 
szybkiego posuwania się na "Wschód cywiłi- 
zacyi Europejskiej od szarego końca. Oto 
przekład tego obwieszczenia: Młoda dziewczy­
n a  imieniem Delina z plemienia Nagajskiego 
17 la t wieku licząca, z bardzo dobrego rodu, 
wybornie wychowana, której b ra t nosi ty tu ł 
beja, pragnie iść za mąż za młodzieńca k tó ­
ryby się jej podobał. Bliższych szczegółów 
udzieli Hofen Pasza, prezes komissyi wyclio- 
dźtwa czerkieskiego.

—P an W alery Wielogłowski, znakomity autor 
właściciel księgarni katolickiej w Krakowie 
i Maurycy Mann, jeden z głównych redakto­
rów Czasu ozdobieni zostali przez Ojca Sgo 
orderem Śgo Grzegorza.

— Dnia 24 m arca b. r. p. Luther astro ­
nom niemiecki odkrył nową planetę l i t e j  
wielkości; planeta otrzym ała nazwisko Con­
cordia.

— W Stanach Zjednoczonych Izba deputo­
wanych uchwaliła prawo zabraniające M or­
monom wielożeństwa.

— K atarzyna z Grabowskich L ipińska, 
wdowa po K uratorze Szkół b. Województwa 
Płockiego, przedonegdaj zeszła z tego świata.

—  K atarzyna Samborska, prżezywszy la t 
28, przedonegdaj przeniosła się do wieczno-'

— W dniu 11 b. rn., w mieście Lublinie, 
zakończył tegoczesne życie ś. p. Ju lian  Świą- 
tecki, b. Officer, b. wojsk Polskich, a  n a s tę ­
pnie kapitan  wojsk C e s a r s k o  - Rossyjskich 
z pułku Galicko-Jegierskiego. Pozostała fa- 
milja zaprasza przyjaciół i znajomych na ża ­
łobne nabożeństwo w dniu jutrzejszym, o godzi­
nie H e j z ran a  w Kościele 0 0 .  Reformatów, 
odbyć się ,mające. _________________

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE-
A N G L I A .

W śród rodzących się ząwikłań na W scho­
dzie, przytaczam y dla wiadomości naszych 
czytelników, następujący ustęp:

Times powiada że Anglii nie wolno jest 
zapomnieć, że zobowiązała się do utrzym a­
nia całości państw a otomańskiego i że sta­
ran ia  jej nie powinny ustać  w chwili, gdy 
Rosya myśli o nowem poselstw ie Menszyko- 
wa, a  do Konstantynopola powraca p. de La- 
valette, który niegdyś ■ podniósł kw estyą o 
Miejsca-Swięte. (Jour. des B ib!)

D A N I  A.
Kopenhaga, 11 maja. P . Balau, nowy p e ł­

nomocnik pruski, uwierzytelniony przy n a ­
szym dworze, przybył do Kopenhagi. Dnia 
15go b. m. przedstawi królowi swe listy wie­
rzytelne.

Ostatnie dyskusye odbyte w drugiej Izbie 
pruskiej względem położenia ludności niemie­

ckiej w  Szlezwigu, staw iają 
Kopenhagi i Berlina coraz 
położeniu, chociaż oddaw na 
oziębłe.

Mówią, że reprezentan t nasz w Berlinie o- 
trzym ał polecenie aby od gabinetu berliń­
skiego zażądał objaśnień, dla powzięcia w ia­
domości, jak  dalece zam ierza mięszać się 
w sprawy wewnętrzne kraju, który stanow i 
część in tegralną m onarchii duńskiej i zostaje 
w zupełności po za obrębem  działań  konfc- 
deracyi niemieckiej.

Zapew niają żc w tece spraw zagrani­
cznych Kopenhagi, znajdują się dokum enta 
dyplomatyczne, którem i Prussy  m iały się zo­
bowiązać w imieniu związku, że nie będą n i­
gdy interweniowały w sprawy wewnętrzne 
Szlezwigu. Ponieważ w Berlinie, jeżeli m o­
żna wierzyć mowie, mianej w ostatnich de­
batach parlam entarnych, zapom niano natury  
zobowiązań, przyjętych poprzednio względem 
rządu duńskiego, gabinet nasz uw ażał za 
stosowne przesłać naszemu posłow i w B erli­
nie kopią tych dokumentów dla przedstaw ie­
nia ich treści ocenieniu barona Schleinitz.

(Jour. des B ib .)
F R  A N C Y A.

Paryż, 15 maja. L isty z państw a Kościel­
nego z 10 i z Florencyi z 12 świadczą o a- 
gitacyi wywołanej w całych W łoszech przez 
wyprawę Garibaldęgo. Nie w Talam onie lecz 
w blizkości portu  Saint-Stephano Garibaldi 
wylądował; potem  wsiadł znowu na okręta, 
i do tarł' do małego portu  blizkiego T erra- 
c ine, gdzie zostaw ił nieco wojska. Do- 
wódzca tego oddziału jes t, jak  mówią Siccoli, 
przyjaciel Garibaldęgo. Zaraz po wylądowa­
niu” wysłał dwie depesze telegraficzne do ko­
m itetu neapolitańskiego w Florencyi, którego 
prezesem jes t jenerał Ulloa, p ro sząc  o pienią­
dze i dwieście skrzyń sucharów. Komitet, 
wypróżniwszy swą kassę, m iał wielki k łopot 
w wyprawieniu żądanej expedycyi, jednakże po­
trafił zebrać summy, k tóre natychm iast wysłał.

Donoszą także że pułkownik M alanchini 
powinien  zabrać pojutrze Giglio, jedyny  ̂ p a ­
rowiec m arynarki toskańskiej, i wsiąść na 
niego z oOO” ludźmi, zaciągniętem i we F lo ­
rencyi lub okolicach. Wiadomo teraz, że expe- 
dycya dzieli się na trzy części, jedna dywi- 
zya” działać zacznie około Terracine, drugi 
w K alabryi, pod dowództwem G aribaldęgo, 
trzecia zaś w Sycylii pod dowództwem pu ł­
kownika Medici. Szczegółów tych udzielano 
nam, z objaśnień nie dość dokładnych, p rze­
syłanych przez członków kom itetu neapoli­
tańskiego.

Od czasu wprowadzenia wolności druku, 
wychodzi w Toskanii mnóstwo publikacyi, 
które wywołują wszędzie żywe agitacye. 
Ogłoszono niedawno listy poufne pan R i-  
easoli o mężach wieku i rzeczach dziś się 
agitujących; między innemi rzeczam i, znajdu­
je się depesza m inistra sardyńskiego, w k tó ­
rej deklaruje się pozwolić wrócić Toskanii 
pod władzę wielkiego księcia, pod warunkiem 
oddania mu w zam ian W enecyi. Tutaj cie­
szą się bardzo z powodu wyprawy G aribal- 
dego, ponieważ to wyprowadzi Toskanią, 
z fałszywego położenia, w którem  się teraz 
znajduje.

Pisząc ten list dowiadujemy się, że w nocy 
część garnizonu florenckiego, udała się spie­
sznie ku granicom państwa Papiezkiego. Ro­
zeszła się pogłoska na mieście, że przednie 
straże wojsk papiezkich zbliżyły się ku g ra ­
nicom od strony m iasta  Castello. Znaczny 
korpus wojsk austryackich, stanął wT Borgo- 
forte.

W poprzednim także liście, uwiadomi. 
Jem was o ruchu wojsk księcia Modem- 
W szystko to dowodzi, że jest jakiś 
wspólny, który niechybnie wprowadza w wy­
konanie. P u łk  kirysjerów stojący we “Floren' 
cyi, otrzym ał rozkaz być gotowym do Vvv- 
m arszu, na pierwsze zapotrzebowanie.

Aby się  podobać Contadini, bardzo prze 
ciwnej służbie wojskowej, W iktor-EmmanUei 
w ydał rozkaz odroczenia do roku przyszłe 
go, pobór 5 tysięcy  ludzi przeznaczonych ni 
ro k  1860, lecz poniew aż w obecnych okoli­
cznościach, ojczyzna w ym aga rąk, przeto za- 
chęca ją  do w stępow ania do armii, jako ocho­
tn ików .

Mniemają, że książę Cosignon nie długo 
pozostawać będzie we Florencyi i że baron 
R icasoli uda się do swych dóbr w Broriio 
Z astąp i go pan San-M artino, który ma być 
bardzo energicznym.

W zmiankę uczynioną w poprzedniej kore­
spondencji o liście którego nie umieszczono 
w G azecie , objaśnia Independance BePe 
w swojej Revue politique w następujący spo­
sób:

Kilka dni temu jeden z naszych koresponden­
tów doniósł nam, że wojska b. księcia Modeny 
zam iast wejść w służbę Papieża, jak donoszono 
zgrom adziły się na  granicę księztwa, mając 
chętkę zdobyć go naprzód znienacka. Nie 
chcieliśmy podawać tej nowiny, tak sig nam 
wydała nieprawdopodobną,. Lecz dziś świeże 
wypadki nadają jej ten  charakter możliwości, 
jakiśmy jej odmawiali Zrazu. Z ostatnich wy­
padków pokazuje się, że wyprawa Garibalde- 
go dziwnym zbiegiem  okoliczności, przypa­
dła współcześnie z reakcyjnym ruchem jaki 
starano  się wywołać w Toskanii, a który 
m iał być podtrzymany przez armią rzymską 
i przez wojska familii Este. O czem donosi­
liśmy już o tem  we wczorajszych ostatnich 
wiadomościach.

D epesza z Florencyi donosi, pod datą 12 
maja, że liczne plakaty z napisami: niech 
żyje Ferdynand II  i Leopold II! zostały po 
rozlepioue po mieście i że garnizon miasta 
powołany został na granicę.

W tym samym czasie duchowieństwo flo­
renckie odmówiło odśpiewania Te Deum na 
obchód uroczystości statutu, a ponieważ rząd 
nastaw ał, obawiano się nieporozumienia.

Opinion Naiionale  otwiei’a w swych bió- 
rach  podpisy na składkę, dla obrońców nie­
podległości włoskiej, P. Gućroult (redaktor) 
ogłaszając mówi:

„W alka rozpoczyna się na nowo we Wło­
szech: była ona nieuniknioną; w Piemoncie nie 
ma miejsca dla dwóch zasad wprost przeci­
wnych; trzeba, aby jedna z nich zwyciężyła.

„Przyjaciele sprawy włoskiej mogli byh 
sobie życzyć, odroczenia tej Walki, lecz obe­
cnie czas rozpraw i żalów przeszedł. Odtąd 
pozostaje tylko jedna droga: wspierać życze­
niami, ramionami i pieniędzmi sprawy nie­
podległości włoskiej, dla której wojska od­
nosiły tryumfy w roku zeszłym _ na polacn 
walki pod M agenta i Solferino, i dla której 
spodziewamy się, wkrótce tryumfować będą 
na płaszczyznach Neapolu i Sycylii-

„Męzkie okrzyki Garibaldęgo zapalające 
w tej chwili całą młodzież włoską, rozległ; 
się po całej Europie. Anglia nie ustaje na 
chwilę w m eetingach i subskrypcyach. Czyz 
Francya ma w tyle pozostać? Czyż me pi'Z}" 
pomni sobie tego co czyniła dla Amery ■ 
Grecyi, Belgii, dla samej nawet Italii, tzy^ 
nie powinna ponowić subskrypeya, jaką ° , A ]  
ła  przed trzem a laty  na działa Aleksan

stosunki dworów ■ 
w trudniejszem  
już dosyć były



skie? Tam gdzie rządy działać nie mogą, 
inicjatywa należy do indywiduów.

Biura Opinion nationals otworzyły u sie­
bie subskrypcyą na korzyść obrońców nie­
podległości włoskiej.” (Ind. Bel.)

STANY ZJEDNOCZONE.
Z powodu przygotowujących się wyborów 

w Stanach Zjednoczonych, podajemy list pi­
sany z Charleston do Times, 26 kwietnia:

„Komitet ustanowiony dla zredagowania 
programu dla partyi demokratycznej, posta­
nowił co następuje: „Demokracya narodowa 
w Stanach Zjednoczonych staw ia za zasadę, 
że kongres niema prawa do usunięcia nie­
wolnictwa w prowincyach; że miejscowe pra­
wodawstwo niemoże usunąć niewolnictwa, 
ani zabronić wprowadzania niewolników do 
państwa, ani mocy zniesienia lub zmniejsze­
nia przez akt prawodawczy posiadania nie­
wolników, że. jest obowiązkiem rządu związ­
kowego ochraniać w razie potrzeby, praw a 
i własności na otwartem morzu, w prowin- 
cyacli i wszędzie, gdzie jego jurisdykeya się 
rozciąga; że rozporządzenia przyjęte przez 
prawodawstwo państwa dla przeszkodzenia 
dokładnemu wykonaniu prawa o niewolni­
kach zbiegłych są nieprzyjazne i przeciwne 
konstytucji rewolucyjnej; że je s t obowiązkiem 
rządu Stanów Zjednoczonych pozyskać wyspę 
Kubę przy pierwszej sposobności; że jest je ­
go obowiązkiem protegować obywateli natu- 
ralizowanych z obcych krajów7.”

„Te postanowienia przyjęte większością 18 
głoś ów przeciwko 15; New-York, Oregon i 
Kalifornia głosowały z Stanam i południowe­
mu Mniejszość proponowała w sposobie po­
prawki dodać postanowienie odsyłające kw e­
s t ą  niewolnictwa do najwyższego trybunału.

Ta uwaga została odrzucona przez 17 prze­
ciwko 16, z głosem New-Yorku za tą  po­
prawką, Mniejszość zda rapport konwencyi, 
podobnież jak  większość i wtedv zacznie się 
wałka.

Depesza z New-Yorku z Sgo maja.
Gdy program prezydyolnany przyjęty przez 

konweueyą demokratyczną, nie został uzna­
ny za zadawalniający dla Stanów południo­
wych, dziewięć z nich odłączyło się dla utwo­
rzenia innej konwencyi. Przy głosowaniu kon­
wencja Douglas otrzym ała 150 głosu prze­
ciwko 251; skoro przecież większość do wy- 
boiu potrzebna wynosi 202 głosów, konwen- 
eya me mogąc zamianować kandydata odro­
czyła sic do Baltimore na 18 czerwca.

w szczupłych granicach. Śmiesznością b y ło - ! 
by kusić się dz<ś o ścisłe oznaczenie kompli- 
kacyj, ale trudno znowu nie przewidv\yąć 
ich: Dzisiejsza depesza o zawarciu zaczepno- 
odpornego przym ierza pomiędzy Austryą, N e a - , 
polem i wydziedziczonemi książętami, zda- 1 
niem naszem, nie potrzebuje potwierdzenia 
przymierze bowiem takie istnieje w naturze } 
rzeczy7. Doniesienia Oorespondance Havas, że ' 
Francy a nie będzie się mięszać w sprawy Nea- ! 
polu nie mają znaczenia, bo też same doniesieT 
nia mówią że Francya będzie m usiała bronić 
terytorium państwa Papiezkiego,przeciw wszel­
kiemu nowemu pogwałceniu, a  czyż wiadomo 
do czego obrona taka  doprowadzić może? 
Jakkolwiek F rancya pojmować będzie całość 
Papiezkiego terytoryum, czy tak jak  rząd dał 
jej defimcyą w broszurze le Tape et le Con- 
grbs, czy tak  ja k  ją  pojmuje Antonelłi, to od

i Ind. Bel.)

OSTATNIE W IADO M O ŚCI.
C o r r i e > ' e  Mercantile z  d. l4 g o  

W  Srcvlii20, - C r a r i b a l d i  ° so b iśc ie  w y ląd o w a ł 
znaczenia’ nn.-CZem' t0  -ied n ak że  n ie  zm n ie jsza  
Choćby mwpf-USZen n a  S ta]y,n ^ dzie  W łoch , 
żaych my • P ° l'u sz em a  te  n ie  m ia ły  n a le -
że stan ii j '° W’ t0  liczUe oznakd św iad czą  
* f i i  w Ł  n a .P ó łw ^  je s t  ta k i , j a k  
Prawa , 5C!a  ogolnego  p o ż a ru ; w y-

djńclei ' l ! L Die, Idzif  już rzecz 0 Ios Poje- 
reinu znów znwfnł °  c a łe § °  n a ro d u , k tó -  
hwestya życia  — N b  ™ 1C011ą do ro z w ią z a n ia  
do tego now ego a k t n « zymy’ a b y  a k to ró w  
Włoch ,in t+r  b t  W0J“ y za  n iep o d leg ło ść  

ty,lk0 PÓłw^ eP- Zbyt 
tnteresa e m o p S s k b  \h ° v  “ m iedzy ilarodow e

tego zależeć będą przyszłe jej związki i przy­
mierza, ale to nie uczyni z niej spokojnego 
widza nowych wj7padków.

Powstające trudności na Wschodzie nie po­
zostawiają również umysłów w spokojności 
Odpowiedź bowiem p. Thouvenel dana po­
słowi angielskiemu (p. Cowley), nie może ni­
kogo zaspokoić. M inister fraucuzki odpowia­
dając, że wiązie czynienia uwag rządowi suł- 
tańskiem u, wszystkie państw a wezmą w nich 
udział, nic przez to nie powiedział, bo ja k  
dziś różne je s t zapatrywanie się państw na 
stanowisko T u rc ji w Europie, tak też rożny 
będzie ton robiouych uwag, i odmienne z nich 
wnioski.

Powstańcy w Sycylii muszą być liczni, gdyż 
linia ich wojenna ciągnie się od Trapani do 
Morreale.

W dniu wysłania tych wiadomości, to osta­
tnie m iasto było jeszcze w posiadaniu wojsk 
królewskich, lecz m usiało w y trz jm ać cztery 
a tak i powstańców.

Żołnierze neapolitańscy zaczynają upadać 
na duchu, gdyż od trzydziestu ośmiu dni 
walczą na tern samem terytoryum.

W Palerm o nie wierzą żeby Garibaldi oso­
biście wylądował w Sycylii, ale liczą na nowe 
posiłki od kom itetu turyńskiego.

Londyn , lb  maja. Agencya R eutera otrzymała 
depeszę ẑ  Rzymu z 14. Donoszą, że wojska 
neapolitańskie zabiły wielu ochotników Ga- 
ribaldego w M arsala.

Rzym był spokojny.
Wieść o widzeniu się cesarza Napoleona 

z regentem  pruskiem  je s t niepewna.
Agencya R euter ogłasza następujący tele­

gram mieniąc go urzędowym:
. Neapol, 15 maja.

, „G aribaldi je s t w Sycylii na czele swoich 
tiibustierów.

Wojska królewskie idą na ich spotkanie.
W prowincyach nie było żadnego porusze­

nia.
Marsylia, 16 maja. (wieczór). S tatek  Levant 

przybył tu; 13 był w Messynie, m iasto bvło 
jeszcze spokojne.

K om endant sta tku  Syrie  twierdzi, że pod 
M arsala w idział chorągwie koloru czerwo­
nego. Nie je s t pewnym czy to była chorągiew 
pow stania albo też' flaga wywieszona przez 
poddanych W ielkiej B rytanii.

Londyn 17 maja (rano). Agencya R eutera 
ogłasza depeszę z F rank fu rtu  z 16, według 
której prawdopodobieństwo konferencyi zmniej- 
sza się; państw a niemieckie bowiem mniema­
ją, że ta  droga do niczego stanowczego nie | 
uopi owadzi, a to z następujących powodów: i 
art. 92 aktu wiedeńskiego nie będzie tu  mógł i 
służyć za podstawę do układów, bo anneksya 
Sabaudyi do Francyi unieważniła gwaraneye |

zawarte w tym artykule. Odstąpienie nad­
brzeży jeziora Genewskiege nie stanowi ża­
dnej rękojmi wojennej. Ponieważ mocarstwa, 
postanowiły działać z umiarkowaniem, i uni­
kać wszelkiego przymusu, konferencja więc

dla £ 8 5 8 ^ “ * *  rzeC2!'wislcj  r 6k°jm i
Hanower, 16 maja. T raktat handlowy m ie­

dzy Hanowerem i Anglią z lipca 1844, przez 
który Anglia przyznała myto na Stade, prze­
dłużono na sześć miesięcy.

Madryt, 15 maja. Wiadomość o wybuchu 
wojny domowej w Maroko, potwierdza się z  
rożnych stron.

Pełnomocnicy hiszpańscy powrócili z T e- 
tuanu .

P aryż , 18 niaja. Według wiadomości otrzy­
manych z Bononii, duchowieństwo tameczne 
wzbraniało się pozwolić aby przy uroczysto­
ści S tatu tu  śpiewano Te Deum.

Paryż, 16 maja (rano). Wiadomości nader- 
szłe przez M arsylią z Konstantynopola z d. 
9-go b. m. donoszą, że wojska rossyjskie 
w  liczbie 60,000 są na drodze do Bessara- 
bn. Poruszenia w Tessalii przytłumione.

Paryż, 17 maja. Mówią, że rząd otrzym ał 
depesze z Neapolu douoszące że" król F ran­
ciszek II  z powodu krytycznego położenia 
w jakiem  się obecnie znajduje zażądać m iał 
pomocy interwencyi obcej.

Londyn, 17 maja, (w nocy). Na posiedze­
niu Izby niższej kilku członków oświadczyło 
że subskrypeye na korzyść Garibaldego są. 
przeciwne prawu. P rokurator generalny o- 
znajmił: że rząd nie przedsięwezmie żadnych 
kroków dla prześladowania subskryptorów. 
W odpowiedzi na in terpelac ją  p. Osborne, 
lord Russell bronił postępowania kapitanów- 
angielskiej flotty pod M arsala, znajdując że 
nie przekroczyli w niczem obowiązków.

Londyn, 18 maja. Mazzini zaprzecza au­
tentyczności proklam acji ogłoszonej Sycylij­
czykom, jakoby przez niego pisanej.

Dublin, 17 maja. Ogłoszona dziś p ro k la - 
macya urzędowa zabrania wstępowania do 
obcej służby.

Turyn, 16 maja. Z  Ankony donoszą pod  
dniem wczorajszym, że wydany został rozkaz 
dzienny polecający, aby jenerała  Lam oriciere 
uważano jako naczelnika organizacyi; wła­
dzom zaś poleca, aby rozkazy jego o ile od­
noszą się do adm inistracyi wykonywano; 
nadmieniając że administracya zostaje pod 
■władzą m inistra.

Marsylia, 76' maja. Dwór przejęty był oba­
wą na wieść o wystąpieniu G aribaldego 
w Kalabryi. Drogie naczynia, biżuterye, dya- 
menty, obrazy większej wartości upakowano 
z największym pośpiechem.

P arostatek  Electrique przybył z Palerm o 
ma on na pokładzie dwustu zbiegów.

W Neapolu odbyła się. 10 inanifestacya. 
w której 30,000 osób udział miało, wojsku 

, nie ruszyły się. Agenci policyjni zabili lu b  
- ranili 10 osób. Z balkonów rzucano potoki 
kwiatów na przechodzącą m anifestacyą. Na­
zajutrz znaleziono czterech agentów policyj­
nych zamordowanych. (Ind. B el.)

R o z m a i t o ś c i .
P atne  podaje następującą wiadomość: 

„Pewna s ta ra  90 letn ia kobieta z departa­
mentu La Rochelle, z wysokiej swej p o zy c ji 
wpadła w naw iększą nędzę, i utrzymywała sig. 
tylko z jałmużny. Nagle zachorow ała niebez­
piecznie; synowiec będący u niej chciał we­
zwać lekarza, lecz staruszka  wiedząc, że trze­
ba opłacić wizytę, oparła  się temu stanów -



n a  w szystkich u rzędach  i stacyach P ocztow ych  K ró le s t­
w a i C esarstw a.

Ostrowski i Spólfea

Wiadomości handlowe.

CZO. Choroba p o w ię k s z y ła  s i ę  i w g o d z in ę
staruszka przeniosła się do w ieczności.  . ____ . ,

W s ie n n ik u  jej łóżka z n a le z io n o  1750 sztuk _  nl BvmargWej podN. 744 wprost Km. skr. (3 - 0 1 ' s ta n u . K obierski
3-frankowych, 530 sztuk 20-frankowych, 9 r ' --------------------
U letów  1000 frankowych i 10 obligacyi m ia­
sta  Paryża, każda wartości 1130 franków. _

  Jeśli często zw łaszcza na Zachodzie
Europy zdarza się  napotykać gorliwe stara­
nia dla przynoszenia ulgi nędzy, to nierównie 
rzadziej, naw et tam, spotkać się można z za­
biegam i uiszczącem i zło w zarodzie, i prze- 
szkadzającemi rozwinięciu się  nędzy i nie- 
moralności; z przyjemnością więc przychodzi 
donieść o każdym  kroku zrobionynr na tej

w D zienniku G ubernialuym  i pism ach publicznych niezgło- 
sili się i wynalezionemi b y ć n ie  m ogli.— W arszawa dnia 6 
(18) m aja 1860 r .—Pom ocnik  D yrek tora Poczt, Radca

Ceny targowe Warszawskie,
: dnia  19 maja  1860 roku, płacono:

ryżu tow arzystw o opieki, stawiające sobie 
za  ceł odsyłanie do fam ilii takich dziewcząt 
i m łodych kobiet, które przybywszy do Pary­
ża, z zamiarem znalezienia sobie miejsca lub 
zarobku, zawiedzone w nadziejach, byłyby 
w ystawione na najgorsze ostateczności nedzj 
i  nieuregulowanego życia. Osoby takie są  
posyłane za rekom endacyą do opata^ Abadie, 
drugiego wikaryusza przy kościele St-Louis- 
d ’Autin, któremu powinuy dać notatkę o swojem 
im ieniu, nazwisku, liczbie lat, rodzaju za­
jęcia , m iejscu urodzenia i zam ieszkania, o 
środkach do życia, jakie spodziewają się  zna 
leźć po powrocie do rodzin, a nadewszystko 
o gm inie do której się  udają, aby później 
można było przekonać się  o ich  przybyciu na 
m iejsce i skuteczności wyświadczonego im do­
brodziejstwa. Po dopełnieniu powyższych  
formalności, osoby tak ie otrzymują pomoc, 
ograniczającą się  li tylko do zaspokojenia  
kosztów  podróży. Przykład ten, zm ieniony 
stosow nie do miejscowych potrzeb zaiste; go­
dzien naśladowania.
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RYCINY I KSIĄŻKI
pod N r. 2914a. na  Solcu, są  do sprzedania staloryty arcy­
dzieł Gan o wy, kolorow ane ryciny Y erneta , Adama, i in­
nych, oraz rozm aite rysunki okolicznościowe, pejzaże i 

p .. a  także książk i techniczne z atlasam i i inne rożnej'X ~       1UOUCJ'
treści. W iadom ość u ogrodnika miejscowego Aleksandra 
H ańskiego. Tam że nabyć można k a r e t k ę  -------1w  . .  V    m-mm+m -  f W H a j l e p -

szym stanie za 150 rubli. prawdziwy hiszpański
t l i  <klU<k a  fo k i nrr'rri . ....bardzo piękne K e r n a n t h o w i *  drobiazgi t o a l e t ę  

l u - i t r o ,  M i l k ę ,  h u n s o l e ,  b i u r k o  i t. p. ( 3 -3).

W  dniu 19 (31) m aja r. b. o godzinie 5ej z południa 
s p r z e d a n ą  z o s t a n i e  przez publiczną libytacyą 
w drodze działów  w T rybunale  Cywilnym gdbernii War­
szawskiej w W arszaw ie n i e r u c h o m o ś ć  Nr.2768 lik. 
A. C. oznaczona w W arszaw ie przzy ulicy Alexandrya na 
gruncie dziedzicznym położona, obejmująca rozległości 
łokci kw adratow ych 18,956 prawem  własności do sukese- 
sorów B ernardów  należąca.

L icy tacya  zacznie się od summy rs . 49.804 kop. 42y2 
jak o  szacunku tak są  b iegłyeh wynalezionego, a na vadium 
potrzeba złożyć rs. 3000.

Z biór objaśnień i w arunków  licytacyjnych przejrzeć' 
m ożna u  Czajkow skiego P a tro n a , w Warszawie pod Nr. 
549a. zam ieszkałego, sprzedażą tą  dyrygującego, oraz 
w K ancellaryi P isa rza  T rybu n a łu  Cywilnego Wydziału 
pierwszego.__________  (1—31

K U R S  G IE Ł D  iB A G B A Y IC K N Y C II.

p ł a c ą :

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.

l ig i  Z eszy t dzieła

W IZERUNKI KRÓLÓW I KSIĄŻĄT
PANUJĄCYCH W POSCE

100
100
100

90
90

90
100

Od M ieczysław a Igo do S tanisław a A ugusta , w yszedł 
nak ładem  zak ładu  artystyczno-litograflcznego A. DzWOH- 
kOWSaiegO i Spółki (A  Peeq), u lica Miodowa, N r. 482 | 
(now y 4). Cena zeszvtu 4 portrety  obejmującego, z łp . 4, 
(kop.’60). Każdy p o r t e t oddzielnie, sprzedaje się po złp. 1 

2, (kop. 30) P łacący  p renum eratę z góry, o trzym ują całe 
dzieło  10 zeszytów, czyli 40 portretów  z tekstem , za rs. 
5. P o  wyjściu całego dzieła, cena niezawodnie podw yż­

szoną zostanie na rs 1 0 . T ek st sprzedaje się także oddziel­
n ie  po złp . 2 (kop. 30.)

O ddając to ta n '" ,  a  przecież najstaranniej w ykonane 
w ydanie W izerunków  Królów Polsk ich , za cenę ta k  um iar­
k o w an ą , ż e ty l  o bardzo w ielka ilość prenum eratorów  
zw ro t kosztów zapew n ć nam  może, mieliśmy szczególniej 
n a  względzie, rozpow szechnienie w iększe naszej Guleiyi 
Królów, jedynej może w swoim rodzaju, bo zalecającej się 
w ielkiem  podobieństw em , jak o  zebranej ze źródeł na jbar­
dziej autentycznych.

G alerya  w wi lkim  form acie z obszernym tekstem  v )u- 
lian a  Bartoszewicza); kartą  ty tu łow ą chromolitografov, li­
n ą  p rzedstaw iającą herby wszystkich ziem do daw nej P o l ­
sk i  należących, kosztuje rs. 25

B e r lin , 18 m a ja  1 8 6 0  r.
5 -ta  S erya S tieg litza  za rs
6 -ta  S erya S tieg litza  „  „
Polskie O bligacye Skarbow e ,, „

„  L is ty  Z astaw ne „  „
„  B ilety  B ankow e „  „

W  e x 1 e.
N a W a r sza. z term inem  kró tk im  za  rs.

„  Petersburg  „  3 tygod.
„  L ondyn  „  3 mies.
„  P aryż „  2 „
„ H am burg „  2 „
„  W iedeń  „  2 „

W i e d e ń .
W exel n a  L ondyn .
A kcye K redy tu  Ruchom ego 

P  a  r  y i .
3° o R enta
K redy t R uchom y „

Dep. te leg r. ż y to  w B erlin ie  n a  dostaw ę 
49 ta l .,  n a  jesienną dostaw ę 4 " %  za y inspe l.

1 f. st. 
300 fr. 

300 mrc 
150 złr.

za 10 f. st. 
„  200 zł.

za 100 fr. 
1,000 fr

6 .1 7 'A

Osoby w zupełności wykwalifikowane w zawodzie nau­
czycielskim , Po lacy  i cudzoziemcy z różnem wykształce­
niem naukow em , posiadający nadto talentu śpiew, rysunki 
i m uzykę, oraz bony życzą być pomieszczone w Królestwie 
lu b  C esarstw ie przez pośrednictwo K m i t o m  H e l e ­
n y  Y i o W O l e c U te J .  U lica Krakowskie Przedmieście 
N r. 435 na  1-em piętrze. (2 -2)-

z ł. reńs; 
133 75
181 50
dają: j

I Z  I
w m iejscu

D zieło  pod tytułem:

KULTURA ŁĄK
Haffera spolszczone przez Albina Kohn.

Zawierające | róęz obszernego w ykładu  nauki o łąkach , 
osobne trak ta tu  o osuszeniu jeziór. anszlagi do unustdw  
oraz i z 'cz o explosicncyi torfu i w yrabianiu torfn ściśnię­
tego. ozdnl ione hcznemi drzew orytam i w tekście i tab li­
cami litografo vnncmi, wyszło w tych dniftch nakłndam : N
Zakładu ltoliiiczo-l*rz(‘nivslono-Leśnego

podpisanych
i  sprzedaje s :ę. tamże, oraz w e znaczniejszych księgarn iach  

w D rukarni J .  Jaw orskiego

K U R *  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .

z  d. 1 9  M aja 1 8 6 0  r. 
M o n e t y .

P ó ł-im p ery a ły  R ossyjskie. . .
D ukaty  H ollenr. now e w ażne .

P a p i e r y .
O bi. S karb , za 100 rs r . (op. kup.)- 
B ilety S karbu  kró lestw a Polskiego 
L isty  Z astaw ne b ia łe  I I I  O kresu 

(prócz kuponu). . za 15 rsr.
W ex le  

. . .1 0 0  T al.

. . .1 0 0  T a l
Berlin

G dańsk

Ham bprg
Londyn
Moskwa
Petersburg

Paryż

W iedeń .
W rocław

. 100 T a l. 

.100  T a l. 
300 BM k. 
1 F t .  S t .  
100 R sr. 
100 R sr. 
100 R sr. 

300 F ra n . 
300 F ra n . 
150 Z ł. R . 
100 T a la r.

żądano

R s. | kop.

płacono

Rs.

92

14

2 M . 
k .  t .  
2 M . 
k. t .
2 M .
3 M . 
1 M .
1 M . 
k . t .
2 M .
1 M .
2 M.  
2 M .

100

152
6

98
99

79

7

96

87

35

kop

51

55
69
66

80

47

LOKALE DO NAJĘCIA

P R Z Y JE C H A L I D O  WARSZAWY.

w  domu przy ulicy Leszno Nr. 705.
Salon; 7 pokoi, knchnia, spiżarnia, na 1-em piętrze za rs. 
600 rocznie lub  na  2-im  piętrze zars. 450.

C ztery pokoje, przedpokój, kuchnia i spiżarnia w oficy­
nie na 1-em piętrze za 270 lub na 2-im piętrze za rs, 255 
rocznie.

Może być w ynajętą  także stajnia i wozownia za rs. 
rocznie. ' (2—2)

P o w ó z  cztero-osobow y mało używany, w bardzo do- 
brvm  stanie, na  leżących resorach, zd toy do użytku w 
mieście lub  w droigę i na  dorożkę do sprzedania za umiar­
kow aną cenę.' W iadomość w handlu szkła 1 poredanyk. 
C ybulskiego przy ulicy Senatorskiej Nr. 496. 12 i)

O d Ś Ja n a  r. b. je s t D z i e r ż a w a  F o l w a H * '
w Powiecie P u łtu sk im  9 w łók nowopolskich rozległego, 
i razem do nabycia tegoroczna krescencya na przyleg y 
dużym F olw arku  z powodu zamierzonej kolonizacyi.

Bliższa wiadomość u  M ecenasa Szybińskiege w * 
szawie przy u licy  Podw ale w domu Nr. 3 na diugiem p , 
trze i we dworze dóbr B ielin nad rzeką Narew między 
P u łtusk iem , a  W yszkowem. 1____

M. Europejski. Krassowski W italis, , 
z K am ienia Podoi.; v. S tradecki J  han, pa Y'sja. 
z Petersburga; M archw ińska W ik torya, ° bJ vr- „ - ‘jiwita 
Abramowski A ntoni, dzied. dóbr. z Morodeczn 1, ^
L ucyan , oby w. z Kam iennego Grodu: k,l; Wun-
z W łocław ka; M archlewski Józef, kup. z WJ _ . 
sche K arol-A ugust, Kom han. z Lipska; de  ̂ j j 0.
dyspon. fabr. z Bruxelli; Bogomolecogomoiec i k-l*
skwy; D epre Kamil, kup. z Moskwy; e. , ^  Sztubs

85

W artość kuponu  bieżącego od O bi. S karb . Rs. kop 54 %  
od L istów  Z astaw nych kop. 24

Pocztami W a r s z a w s k i .  —Podaje  do powszechnej w iado­
mości, że w  dniu  18 (30) m aja r . b. o godzinie l l e j  z ra­
na w biurze tegoż Pocztam tu  sprzedane będą przez pub li­
czną  licy tacyę  rozm aite rzeczy Passażerskie , pozostaw io­
ne przez podróżnych w karetach  pocztowych, po odbior 
k tó rych  w łaściciele pomimo poczynionych ogłoszeń w

TEA TR  ROZM AITOŚCI Jutro: Ntetą.*1* 
q o u v i l l e .— P ię k n a  m łynarka.

-W olno drukow ać. -  W arszaw a dnia 8 (20) m aja I860  u - S t a r s z y  Cenzor, F .  Sp b ieszcza ish .

skwy; u ep re  tvamii, aup . > g u w « p  *••••• } na <
córka radcy kol. z P aryża; Matwiejewa Zon , 
kap . z Paryża. .

H .  k m k o w i h .  Kuźmiński Jan i 
ksander, obyw. z P ieczysk; Majewska pure*
z B łotnic; K ozerski F elik s, obyw. z P ‘O j Ą " * AnWli, 
A nastazya, żona kap . a rt. z Radzynia; A 
fabr. wyrób jedw ab, z Paryża.

flff. » p e * a 3 « ‘ ń s 8 i i .  W o jc ie c h o w s k i ^
z G ostynina; G rąbczew ski S tanisław , o y 
tuska . 1


